i i 
28 Czerwca: i 
40 Lipca. ` 


Rok 1854. 


3 Poniedziałek, 


_ Wczoraj:w Kościele Archi-Katedraloym i Metropoli- 
aluym Śgo JANA, w czasie Summy, Artyści wykonali 
Mszę, skomponowaną i ofiarowana: $. p. Józ: Elsnero- 


© Wi, przez E. L, Szevioh; Offertorium : Im omnem terram, 


Schnabla, i pierwszy raz, Graduale na same głosy: Est 
Dei Testamentum, skomponowane i wszystko. dyrygo- 
wane przez Wojc: SZoczyńskiego. — W Kościele. XX. 
Bernardynów, Amatorowie muzyki w czasie Summy, 
wykonali dzieła Religijne Józefa Krogułskiego. ` 


- Główna: Kassa Oszczędności: W'tygodniu: upły: 


| onionym do d127 Gżer: (9 Lipce):r. b: włącznie, wydano 


xiążeczek nowych 6, ma które, tudzież na dawniejsze, 
w 64 wnioskach, złożono rs. 566 kop. 55. Na żądanie 
188 Uczestoikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 136 kop. 29), rs. 9;380' kop: 60,.i umorzono 
xiążeczekjoszczędności: 103: Pirzeto-Uczestników.: 7,142, 


 . posiąda:kapitał rs. 181,525:kop: 71. 


Franciszka z Szawółskich Pgo“ ślubu Trawna, 2g0 
Szpanowska; Wdowa, opatrzona SS. SARKRRAMENTPA: 


MI, wczoraj: przeniosła się do: wieczności. W smutku 


pozostałe Dieci W nilis zapraszają ua exportację 


- zwłol Jej, jutro'o godzinie tej po poładńiu, z Kaplicy. 
przy Kościele XX. Reformatów, na smętarz Powąz- 
- kowski. 


` Doia 12h.m. ogodź: 10tj zrana, odprawiońe zostabie 


i żałobae Nabożeństwo: w Kościele XX. Bernardynów, 
__ za duszęś: p. Feressy z Sałlów Paprockżej, Żony Rz: Rad: 


St:, Prezesa Sądu A. K.P.; naktóre, pozostały Mąż; Dzie: 
ci i Wnuki, zapraszają Familję i Przyjaciół,  * 

"Według xięgi ofiar Redakcji Kusjera, wpłynęło 
w ciągu pierwszego półrocza r.b. na różne celė dobro: 


` czynne, oprócz darów w naturze jak bielizna, szarpie 


it po. w gofowiznie: pół-imperjałów 2, dwudziesto- 
frankowych sztuk 2, i dukatów 2; wszystko to. wzłocie; 
zaś.w papierach i srebrze re, 1,589 k. 12. Tak, znakomi: 
ty rezultat; jest najlepszym. dowodem szlachetnych serc 
Warszawian, z których vie jeden czytając to sprawo- 
zdanie, nasowające mimowolnie. na myśl tyle, dò- 
brych uczynków, az niemi zarazem tyle łez otartych, 
śmiało zbłogiem uczuciem wewnętrznego zadowolenia, 
powiedzieć sobie może: »I ja także przyczyniłem się 
nie raz do tego.” o., A R pó 
„ Świeżo wykończona w Zakładzie Štej Marty wypra- 
wa dla Hrabianki Marji Zamoyskiej, już nietylko po: 
chwały, ale nawet wywołała podziw ze względu i 
skonałość w obrobieniu jej i wykończeniu. Zakłgł ten 
W tak, krótkim przeciągu czasu istniejący, potrafił już 


powszechae zjednać zaufanie, a co najważniejsza, że t 


wszystkie tego rodzaju wyprawy, jakie dotąd wykonał, 


najczęściej podobno odbywały. się za granicą, fak jakby 


'krajowi nąszemuniestać było na uzdolnionei zręczne pra- 
cowniczki. Teraz zakład Stej MARTY, zbił ten przesąd 


"fatalny, i zaprawdę, wychodzące z niego roboty, jak te- 
i go dowodzi wyprawa Hrabianki, w uiczem bez żadnej 


przesady nie ustępują Paryzkim i innym. 


© JE 176.. 


Jutro; ŚŚ. Pjasa P. M Sabina Wi iPelagji. * 
$ {š _ Ubyło dnia minut 18. Mż 


Przypóminamy wszystkim Amatorom i Artystom, 
którzy otrymali: zaproszenia do współudziału w wyko- 


naniu Oratorium J: Elsnera, iż rozdanie głosów na- 


. stąpi dnia jutrzejszego; dla tega też raczą się zebrać 


w tym.celu;, jutro, 


o godzinie: 5ej, z poładnia w gma- 
chu, 


Besursy Kupieckiej, gdzie W. Dyrektor Opery 


1g: Dobrzyński, oczekiwać ich będzie, i wręczy im te 


łosy. 

s Xicgarnia: Bernsteina, przy, ulicy Miodowej N* 483, 
odebrała następujące karty jaograficzne: 1) Hermes, 
Mappa morza Bałtyckiego kop. 45; 2) Preuss, Mappa 
szczegółowa krajów Naddunajskioh kop. 317/3 3 
Preuss, Mappa Europejskiej i. Azjatyckiej Turojć, 
kop. 3T'/a; 4) Hermes, Mappa szczegółowa, odnogi Bo- 
tnichiej i Fińskiej, kop. 80. o ooo pizze 

W: dniu 7ym b. m. donieśliśmy. o.pożarze,, jaki. do- 
tknął Młyn Parowy, przy ulicy Salac: pod Nr 2944.a; 
onegdaj udzieliliśmy, bliższe: szczegóły, oparte na. ZAS: 
dzie urzędowych rapportów,. jakie zrządził tem ogień; 


dziś. więc pozostaje nam jeszcze: uzupełnić ten obraz,.ą 


to: w sposób. następujący: Gmach na So/cu, murowany 
z, gravtu; w którym powstał ten ogień, podzielić można 
na trzy części: pierwsza z nich obejmowała młyn pa: 
rowy;, druga, czyli środek: korpusu. machinę;.a trze; 


cis, oprócz. innych zakładów, iolejarnigs: Jezeli juz 


mist powstać pożar .w tym: gmachu, należy bezwątpie». 
nia przypisać szczęściu, że takowy wszczął.się w części 
pierwszej .0d strony Warszawy. Część bowiem trzecia, 
gdziemieści się olejarnia,  napełaiona tysiącem. garnog 
oleju;i przesiąkłemiedtłuszczadeskami, tak w ścianach 
jak a sky i sufitach, byłaby całe. bez wyjątku zabus 
dowanie, w.gruzy zamieniła. , W obeenem. wsząkże 
nieszczęściu, przyznać musimy, iż obrona była tak dziel- 
ną, że, przeszła. wszelkie „oczekiwania. „Oprócz sźraży 
ogniowej, przyłożyła się: do. niej..i. miejscowa. pomoc. , 
Część środkowa, w której właśnie mieści się, maszyna; 
oddzielona była od części pierwszej czyli młyna para+ 
wego. dwoma, drzwiami. drewniauemi. . Przytomność 
wszakże umysłu, spowodowała, iż przy.pierwszym wy» 
buchuognia, a następnie :przy, szerzeniu się: tegoż. z nieę 
słychaną, szybkością, zabanpykadowago. te drzwi WOR- 
kami .napełoionemi. mąką, na które. lejąc bezustannie 
wode, wstrzymano od razu wszelki. postęp ognia. Za ma- 
szyną, której koszt, do, 60,000. rsz,dochodzi, znajduje 
się olłejarnia; przejście więc ognia przez część drugą, 
byłóby sprawiło ogólne całego: gmachu zniszczenie, 
Przyznać musimy, że z wielkim taktem, od pierwszej 
chwili wybucha pożaru, obmyślana obrona, prowadzo* 
ną była z całą dzielnością. Tuż przy części. dotknięe 
tej,pożarem, i naładowanej zbożem, 2 czego naj większ 

powstawał ogień, znajduje się kuźnia. Budowla ta okry* 
ta będąc dachem z blachy żełaznej, a to na wniosek Dy- 
rektora zakładu P. Zessiga, który także wniósł projekt 
oddzielenia zabudowania, gdzie się mieści machina, pò: 
dwójnym murem, zabezpieczającym tę wartość odszkody, 
w.zupełności ocałoną została. Cała więc strata ograni- 


. pogodnego nieba. 
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„cza się tylko na zniszczeniu młyna parowego, czyli je- 
dnej Ściej części budowy, reszta dzięki BOGU, a co naj- 
ważniejsza, owa olbrzymia machina i inne zakłady; a 
między temi ołejarnia, ocaloue zostały. Największy po- 
żar,.szerzył zbiór. zboża, nagromadzonego do młyna; 
wszystko bowiem jak to donieśliśmy onegdaj, spalone 
zostało. Rzecz dziwną, że szczątki tego zboża, znajdo- 
wano aż na Nowym-Ń wiecie, Krako:-Przedmieściu i 
dalej. Onegdaj, korzystając z pięknej pogody, mnó- 
` stwo osób zwiedzało miejsce pożaru, na którem jeszcze 
przez dzień cały, pod okiem Straży ogniowej, miejscowi 
udzie zalewali tlejące się szczątki zboża, belek. i t. p. 
materjałów. > 

Jeśli wjakimkolwiek życia tego zawodzie można nieść 
bezpośrednią ulgę cierpiącej ludzkości, to bezwątpienia 
w zawodzie lekarskim. Lecz nieść tę pomoc nietylko 
jak sztuka wskazuje lekarska, ale nawet jak obowiązki 
wymagają chrześciańskie, to tylko szlachetnych dusz 
udziałem. Tym właśnie torem postępowali W. Mie- 
szozański, Lekarz wolno-praktykujący, i W. Boese, Le- 
karz Rządowy miasta Warty, którzy podczas niebezpie- 
cznej choroby mojego Ojca, przez użycie majtrafuiej- 
szych środków lekarskich, przez przykładne dozorowa- 
nie przy bezsennych nawet nocach, z całem współczu- 
ciem łudzi serca, charakteru i Religji, zachowali życie 
- drogiego pam Ojca, i do dawnego powrócili go zdro- 
wia. Darujcie więc zacni Mężowie, iż w niemożności 
wyrażenia ianym sposobem niezatartej wdzięczności, 
jakąście w sercu mojem iSiostr moich, zapisali na za- 
wsze, składam tu Wam publicznie vajszczersze podzię- 
kówanie, za tyle współczucia, za tyle gorliwości. Cześć 
chotom prawdziwie chrześciańskim! — A. K. Obywa- 
tel z Kaliskiego: 
* Nieszczególną mieliśmy dnia wczorajszego pogodę. 
Po Sobotniej nocnej burzy i deszczu, oraz silnych grzmo- 
tach wraz z błyskawicami, powietrze nieco się ochło- 
dziło, a zachmurzone od rana Niebo, nie mogło się prze- 
trzeć by pogodnem spojrzeć na bas obliczem. "Tak za* 
kończyła się pierwsza kwadra, ‘lecz dzisiejszy nów, 
sprowadzi nam zapewne jak to już dovieśliśmy, odmia- 
nę. Wczoraj też i przechadzki mniej były ożywione, 
bo w Warszawie, ceły ruch i życie zależy od jasnego i 


W upłynionym tygodniu, sprowadzono do Warsza: 
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), Żyła 


czetwer: 4147/2, pszenicy czetwerti 1,511, jęczmienia 


czetw: 16, owsa czetw: 1,160*/z, grochu polnego czet: 
134, gryki czętw: 216, kaszy jęczmieonej czetw: 181, 
„ kartofli czetw:VTB*|a, mąki żytniej razowej czetw; 306, 
siana pudów 15,500, słomy pudów 5,340. 
Dziś, jako w trzecią bolesną rocznicę śmierci Ś. p. 
kochanego Stasia, złożono w Redakcji Kurjera od H. 
S. kop. 15, na światło przed: statuą MATKI BÓŻKIEJ, 
przed Kościołem XX. fieformatów. 
W tych dniach, mieliśmy sposobność oglądać, skre: 
śloną na wielką skalę mappe geologiczną Guberoji Ra- 


domskżej. Wiadome bowiem, iż okolice tej Gubernji- 


obfitują w rozliczne osadowe pokłady, jak np. Chęciń- 
ska, w pokłady wapienia Sy/urskiego, obejmującego 
w.sobie; bogate łomy marmuru, jak również rozmaite 
kruszce, a między innemi i.$reb70; Olkuska, w pokła- 
„ dy węgła kamiennego, wapienia muszlowego Krausźco- 


e 


BM „TAR DN 
rodnego, i wapienia korałowego, który mieści w sobie 


tyle sławne jaskinie z naciekami (stalaktytami), w o- 
wych pełnych malowniczości skałach, podobnych ra- 
czej do piętrzących się zamków i ruin; dalej, okolice: 
Wąchocka, Wierzbnika, Kunowa,. gdzie znajdują się 
pokłady piaskowca czerwonego i białego, z którego 
łomy kamienia ciosowego tyle przynoszą użytku, mie- 
szcząc nadto w sobie bogate składy rudy żelaznej; albo 
wreszcie okolice Jędrzejowa, Wodzisławia, Szkalb- 
mierza, Proszowio, pokryte marglem kredowym, czyli 
tak zwanemi u nas rędzinami, rodzącemii owe głośne 
na cały kraj i po-za morza, pszenice; nakoniec okolice 
Buska bogate w gips, z którego wgtryskują źródła sol- 
ne isiarczane; oraz tyle inoych a znajdujących się w ró- 
żnych miejscach Gubernji, pokładów. Mappa ta obej- 
muje szczegółowo wszystkie te miejsca, Z odznaczeniem 
na piej własności każdego. Pożądanem zaiste byłoby,aby 
podobne-mappy geologiczne, skreślone były w każdej 
Guberoji Królestwa, gdyż te zebrane w całość, przed- 
Stawiłyby w. dokładuem świetle „wszystkie bogactwa, 
w jakie krej nasz obfituje. Od AG: 
Doia*7 b. m.+w ogrodzie przy ulicy Tzębackiej, w do- 
mu JW. Marszałka Sarneckiego, zgubiłem mosigr0sz, 
w którym znajdowałosię rsr. 100,iinnue papiery. Dnia 
następnego szukałem go bezskuteczoie po całym ogro- 
dzie, aż P. Stan: Szczepkowskź, Właściciel. zakładu, 
spostrzegłszy mię i wypyławszy. 0 szczegóły, oddał mi 
takowy z wszelką.grzecznością, nie przyjąwszy za zna- 
leziepie żadnej nagrody. Racz przyjąć szanowny i rze«- 
telpy Mężu, publiczne podziękowanie, za ten czyn szla- 
chetnie Obyś znałazł wielu: naśladowców ! — -Onopry- 
Jenko. s R 
W tych dniach wspomnieliśmy 0.zamiarze udania się 
P. Parisa do Ciechocinka; aby zatem nie sądzono, iż 
P. Paris udaje się. tamże dla przyznania „której. ż pię- 
kuości Ciechocińskich, jabłka, musimy zatem obeznać 
bliżej Czytelniczki nasze z jego osobą. Owóż P. Antosi 
Paris, jest Artystą-Skrzypkiem, rodem z Lublina, owej 
pajszczęśliwszej z okolic kraju naszego, która nam już 
tylu dostarczyła mistrzów, jaż to poetów, jaż arty- 
stów, już, dramatorgów, jaśniejących na scenie tu- 
tejszej, słowem prawdziwych przedstawicieli każdej 
niemal gałęzi sztuki. Zamiłowawszy muzykę, P. Pa- 
ris oddał się grze na skrzypcach, ale oddał się z owym 
zapałem, który ,ea tej trudnej artystowskiej drodze, sam 
jeden tylko doprowadza do celu, wyuagradzając ciężką . 
pracę, ciągłe trudy i nieustaone poświęcenia , nasze. 
W roku 1845, już spotykamy się z tem imieniem w ga- 
zecie niemieckiej. p. n: Berliński Figaro, potem wr. 
1849 w. Gazecie Rygskiej, które oceniając teo. piękny 
taleni, i rozbierając go krytycznie we wszystkich szcze- 
oil oddaje P. Paris jak największe pochwały, sta- . 
wiając go, w rzędzie niepospolitych w całem znacze- 
ja Artystów. Późniejsze podróże Pana Paris po 
Cesarstwie, ustalają mu sławę, a dzienniki nie u» 
stają w oddawaniu mu pochwał i przyznawaniu za: 
let, na jakie sprawiedliwie zasłużył. Cóż więc dorzucim 
dziś z naszej strony do. tych wszystkich zdań zoawców 
recenzentów, chyba streścimy ich opinję w tych krót- 
kich słowach, że P. Paris,. gra ua skrzypcach z lekko- 
ścią i precyzją, Z , 


j, że smyczkowi jego nie zbywa ani na 
mocy ani na elegancji, a oprócz pokonywania: najza» 


wilszych trudności, gra jego obok śpiewności, odznacza 
się jeszcze uderzającą każde ucho czystością. Takiego to 
gościa, a razem Artystę, mieć będzie w tych doiach 
w gronie swem Cżechocinek, „i niewątpimy że przyjmie 
go w swych murach, z tem zadowóleniem, jakie gra jego 
we wszystkich miejscach i na wszystkich słuchaczach 
wzbudzała. 

-„Rto „chce. powziąść wyobrażenie, co można zrobić 
z każdego miejsca, przy dobrych chęciach:i pracy, niech 
zwiedzi ogród Braci Hoser, przy ulicy Jerozolimskiej, 


_28 domem W. Markoniego, naprzeciwko gmachu Kolet 


żelaznej. Po pamiętnym pożarze, jaki nawiedził da- 


. wniej to miejsce, gdzie cała cieplarnia z tysiącem ka: 


melji, na samem rozkwitnięciu będących, spłonęła, o- 
gród ten odżył na nowo, a wzbogacany ciągle rozmna- 
żanemi płaotami, dżiś doszedł do tego stópnia, że w rzę- 
dzie prywatnych, do osobliwości policzyć go należy. 
Obszerne place, a raczej mówiąc dawniejsze pustkowia, 
dziś podzielone na ogrody kwiatowe, fruktowe i jarzy- 
jowe; użyznione i zazielenione; przedstawiają: najoczy* 
wistszy dowód łożonych około nich starań i zabiegów. 
Między innemi wspomniećtu musiemy i otruskawkach, 
gdyż niektóre z nich dochodzą wielkości średnich gru- 
szek. Liczne też grona osób, zwiedzają codziennie te miej- 
sca, nietylko dla samych przechadzek, ale i dla widzenia 
zasługujących na uwagę, a znajdujących się tam osobli- 
wości. RONNY EiS PARE OAZA 
Po nader pochlebaem przyjęciu jakie spotkało forte- 


pianistę tutejszego, P. Felixa Jarońskiego, w Rado- 
miu, gdzie Artysta ten dawał w tych czasach koncert; 


P. Jarońskt opuścił to miasto, i w początkach Sierpnia 
zjedzie niezawodnie do. Buska. 
Doktor F/amm, wyjechał w tych dniach do Karis: 


badu. ; 


-T 


"Wczoraj w Teatrze: Wielkim: przy wołani zostali, po 
Balecie Esmeralda, Panny : Karolina Stras 19-kroć, 
Damse 6-kroć, PP. Antoni Tarnowski 10-kroć, Alixan- 
der Tarnowski 5-kroć, Popiel 2-kroć i Puchalski. — 
W Teatrze Rozmaitości po. Dramie:. Kobiety z kamie- 


, mia, Pauna Ciemska, PP. Królikowski <i Komorowski 


2-kroć. c i ; } 
~ Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
płacono : żyta czetwert rs. 10 k. 941/2; pszenicy rs, 13 
„40/2; jęczmienia ns. 9 k. 84; owsa rs. 6 kop. 397/2; 
siana furę jedno-konną od rs. 2 k. 40: do rs. 3. kop. 90; 
siana turę parokonną od rs. 4 kop. 20.do rs, 6 k. 45; 
słomy turę zwyczajną od rs, 1 kop. 20 do rs.3 kop. 45; 
kartofli 'czetwert rs. 3 kop. 93%/2; okowity: wiadro rs. 4 
kop. 59; sżumówkć wiadro rs. 2 kóp. 75.. 


|» AMERYKA. — "Monitor Francuzki donosi z Kuby, że 
tam ogłoszono Królewski dekret amnestji dla wszystkich 
osób, które tylko miały udział w powstaniu Zopeza, i 
zostały skazane lub uciekły za granicę. Osobom tym 
bez wyjątku powrót do wyspy jest pozwolony. (Neue 
Pr: Ztg). how 

ANGLIA. — Na posiedzeniu z 30go z. m., Izba niższa 
zatwierdziła summę z 263,000  fuat: szterl:, na koszta 
wychowania elemeotarnego w Angli; iisummę 193,040 
fant: szterl: na koszta podoboegoż wychowania w: /r- 


` landji.— Usiłowania P. Durand i Black, ajeutów Por: 


ży.do zaciągnięcia pożyczki, nie powiodły się całkiem 


w Paryżu; Pan Black wyjechał do Anglj.— (Neue 
Pr: Ztg). OO > 
€miNY. — Powstańcy, którzy ruszyli przeciw Peki- 
nowt, ponieśli podobno klęskę, która bardzo zmieniła 
ich położenie. Cesarz powstańców chciał wejść w ukła- 
dy z Pekińskim; gotów poprzestać na Cesarstwie w po- 
ładniowych Chinach. Jeżeli oręż tatarski zwyciężył, 
wątpić należy, by te warunki przyjęte zostały: (Indep: . 
Belge). pua 3 
FRANCJA. Paryż dnia 3go Lipca: — Xiążę Piotr 
Bonaparte, .na przechadzce konjo w lasku Buloń- 
skim, złamał nogę nie dawno; pomimo wypadku dosie- 
dział na koniu, i dojechał do siebie; złamanie zestawio: 
no; chory ma się lepiej, niebezpieczeństwo minęło. 
Xiążę zajmuje się nawet gorliwie w łóżku pracami . 
naukowemi, z których jest już powszechnie znany: — - 
Ostatoie sprawozdania dzienników, zgadzają się pod 
tym względem, że położenie handlu wcałe się nie po- 
prawiło; z powodu drożyzny, handel detaliczny cierpi 
wiele, a skutkiem tego cierpią febryki. Obliczono, że 
na skutek złego żniwa wtym roku, wydatki na życie 
materjalne powiększyły się przeszło o 30 procent. — 
Z Awignon donoszą, że tam żniwa wszędzie już zaczę* 
to, że dawno tak pięknych zbóż nie pamięteją. Zbiór 
też owoców w tym roku będzie niesłychanie obfity; - 
winnice piękne dają nadzieje. Z Departamentu Var, 
podobseż otrzymano raporta; o chorobie kartofli nie 
słychać. — Administracja zakładów dobroczynnych o: 
głosiła raport swój z 1853; pomiędzy innemi szczegó- . 
łami, raport ten podaje wiele wpłynęło dla szpitałów 
z rozmaitych teatrów Paryzktch; tak Wielka Opera 
zapłaciła szpitalom w r. 1858, w tak zwanym podatku 
ubogich 99,023 fr:; Teatr Francuzki 58:126; 0pera Ko: 
miczna 109,064; Opera Włoska 43,950; Odeon 32,145; 
Gymnase 74,640; Wodewil 61,465; Porte Sz. Martin 
18,111; Cyrk 68,969 fr:.— W d. 30, w Amiens, odkry= ` 
to z wielką uroczystością statuę Sgo Piotrka Pustelni- 
ka. (Ind: Belge). dyst: 7 
- HISZPANIA. — Pomimo zapewnień depeszy telegrafi- 
cznych francuzkich,. powstanie dzisiejsze w Hiszpanjś, 
zdaje się być ważniejszem jak dowodzono z razu. Na 
jego czele stoją Jenerałowie najznakomitsi w Hiszpa- 
nji, licząc w toJenerała Dulce, który był Inspektorem 
Jeneralnym jazdy. To objaśnia.dla czego jazda garai: 
zonu Madrytu, powstanie to zrobiła. . Powstańcy wy- 
szli z Madrytu; do d. 29 zeszłego miesiąca, żadnej szko- 
dy im nie zrobiono; wprawdzie w Paryżu miano depe- 
sze z2 b. m., ale to są depesze Rządu Hiszpańskiego. * 
Jakkolwiek Madryt jest spokojny, jakkolwiek klęskę 
powstańców za niezawodną przedstawiają, w domach 
panuje wszakże jakaś niepewność, która nie pozwala 
bardzo im wierzyć. Tak mówią owe depesze o bitwie 
jakiejś pod Alkala. ale jej szczegółów nie podają, ani 
też nie mówią o jej wypadku. Ludność też Madrytu 
obojętnie Królowę przyjęła w d. 28, jakkolwiek w po- . 
wstaniu nie brała udziału. Dodać należy, że pułk 31 . 
liojowy piechoty, połączył się zpówstańcami. Gabinet 
wiele osób aresztował, i dał telegrafem rozkaz do Je- 
perał-Kapitanów. Navarry, Katałonjż i Walencji, by 
z wojskami swemi. przeciw. powstańcom, wyruszyli; 
pierwsze wojska przeciw powstańcom, prowadził Jen:- 
Kapitan Madrytu, Don Juan de Lara, (Ind: Bel:). -. 


. 


pryska przedsi 


„Prusy. > W Wusćrań, pod Rappinem, pogrzebano 
wtych dniach zwłoki 89-letniego Hr: Fryderyka 9, Zieć, 
ten, b. Rotmistrza. i Landrata, Kawalera: Ordera. Orła 
Czarnego. 1 Beilifa. Orderu Sgo JANA. Był to jedyny 
syn; słynnego Jenerała Zieżżan. (Nene Pr: Ztg)., 

Dwa wielkie Mocarstwa Niemieckie, na skutek kon 
fereycji Bambergsiich, postanowiły, traktat, austro: 

) zdali sejmov związkowemu, który: jako 
centralna władza federacyjna, rozstrzygać będzie 9 przy” 
stąpieniu innych państw Nżsemżaokich. do tego traktatu. 
-Wo Memu zamieszkało  moóstwo, kupców, zagranie 
cznych, zwłaszcza, Anglików, dla expedycji:z,lego portu 
płodów. i towarów. zossyjskżch do swego kraju. . (Jour; 


Z listów.pisanych z, Poznania, dowiadujemy się, że 


5 


` bracia Wienżaacy, budzą. w. tem mieście nadzwyczaj: 


ny,zapał, a dawane przez nich koncerta, nader. licznię 
są, pawiedzane, Ostątoi tam;koocert dawali d. 29 z. m,, 


m, znajdowali się jako goście, na jednym, zświe- 


Ateina chi halów,, wydanym przez. Obywateli : w. pałacu 


„w-Dębinie. 


ROZMAITOŚĆ — Szczególniejszy inatynkt u zwierząt, 
odbija się w przykładzie, jaki dał jeden z koni w cząsię 
podróży do,Kaukazu. »Przybywszy do opróżnionego 


- gmachu”, tak opowiada, pewięa podróżnik, »wprowa: 
dziliśmy, do niego konia, i.przywiązawszy. do. jakiegoś 


filaru; rozsypali przed oim,owies. Lecz zwierz, ten po- 


d 


mimo. wygłodzenia, zamiast zabrać się do jedzenia, 


| zączął parskać, strzydz. uszami i rzyć, nareszcie zerwał 


się z uzdziennicy.i wybiegł przed dom. Złapawszy go 
tedy, znowu «wprowadziliśmy. go..w. to. samo miejsce, 
lecz koń powtórzył nam pierwszą scenę., Upor jego był 
nieprzezwyciężony, dla tego pozostawiliśmy; go: na dwo- 
rze, mimo, mrozu i śniegu... Na drugi dzięń, zaledwie 


‘jedog zrobiliśmy: stację od owego miejsca, z zadziwie, 


* niem, naszem, dowiedzieliśmy się, że cały, ów gmach 


rnal tylko szczęściem że nie było,w nim żywej duszy, 
sA Ba Alet laty, Alexander OAN wybudował SOx 
bie w bliżkości Sażn-Germain, śliczną willę, i urządził 
ją, z. przepychem prawdziwie oryentalnym. Fantazja ta 
poety, kosztowała go około 450,000. franków. Były 
tami brojownie, i psiarnie, i bazantarnie, i wodotry- 
sk ij i wszystko co wymarzyć może lukullusoską wyo- 

r „ Nie długo wszakże używał Dumas tego roz, 
osznego, ustronia.. Zabrnąwszy w długi, musiał, jak 
riadomo, wydalić się do Beżgjz, a dzisiaj, willa sprze- 
dana przez licytacją, dóstała się pewnemu Paryzkiemi 


bi 


' meklerowi za 41,000 franków. — W parafjaloej szkół- 


ce, nauczyciel ucząc deklinacji, kazał uczniowi odmie- 
nia wyraz bielizna przez przypadki. Zaledwie chło- 

iec otworzył usta, wypadła jak furja z bocznego po- 
koju żona bakałarza, wołając: »Jakże możesz nauczać 
rzęczy, które,do mężczyzn wcale, vie nelężą! a toć przy: 
BN Giat 2o, gdy atramentem poplamiona; drugi, 
ie 


gdy ja wiatr. ze,szny[a „pozrzuea; a największy przypa- 
„ gdy ja złodzieje z góry skradną!” 
frh gA S.Z. ARADA, ; 
Pierwszy, wprost bardzo przykry, w.kole drugi wstecznie, . 
„ Wsaystęk w ozłęku i zwięrzu, musi być koniecznie. 
ję |(Zeszła Szarada Pozdrowienie). © 


"W, Drakarai Kurjera Wapsz— Wolna drukować. 


~ Warszawa d. 281 


-< PRZYJECHALI do WARSZAWY., - 


Byszęwski Arnold Oby: z Borowa ur 584; X. Bukowski Gustaw | 


Warzyniec Pleban z Łaniąt nr 601; Castełaz Rene Urzęd: z Baka- 
restu nr 1250; Grodzicki Arkadjusz Oby: z Patkowa nr 500; Koso- 
wnikoww Mich: b. Pułko: z Pskowa nr'601;: Kisielnicki Michał Oby: 
z Jaźwinanr 477; Popławski Leon Rad:: Stariu złuęczycy ur 468/9; 
Szumowski Alex: Prof: Gimn: z.Czernichowa nr 1245; Wróblewski 
Przemysław Porucz: z Petersburganr 601. 3 $ 

Wyjechałi: Boniewscy Kamil dym: Podpuł:, Bolest: i Józef Oby: 
do Witebska; Fersen Zofja Hr. do Petersburga; Xżę Gólicyn Porucz: 
do Siedlec; Karnicki Raje: Hr. do Lwowa; Mazurkiewicz Alexandra 
Zona Pułko; do Brześcia Lit;; Rawicz Alex: Bankier do. Rijowa. 

Przyjechali koleją żelazną: Bormann Frydz Kom: Kup: z Wro- 
cławią nr 2214; Prażmowski Adam Starszy Pomocnik Dyr: Warsz: 
Astronomicz: Obserwat:, z Włoch nr 1574; Xżę Szczerbatow Rad: 
Stanu z Wenecji nr 613; Schremmer Kazi: Romis: Kup: z Krakowa 
ap 1574; Sławik AntoArt: Muz: z Pragi Czeskiejnr 1574. = 

DONIES Ao 

NAGRODY. Rsr: £Q©.— Wczoraj zrana, zgubiono-w Sa? 
skimO grodzie, ZEGA REH damski złoty, na 8 kamieniach, zsza- 
firową emalją, przy, którym znajdował się Łańcuszek złoty, cien- 
ki, dwa Kluczyki złote, tudzież agrafka. Łaskawy Znałazca ra- 
czy oddać takowy do Kantora Wód Mineralnych przy Saskim ogro= 
dzie; zkąd powyższą nagrodę odbierze: © Uprasza się zarazem PP. 
Zegarmistrzów; aby: wrazie dóstrzeżenia wyż,opisanego, Ze 
tąkowy, raczyli zatrzymać, j, do pomienionego Rantoru odesł 


OBLIGACJE HAMBURGSEIE do wygrania, ż 


szawsko- Wiedeńskim -przy,ulicy, Marszałkowskiej, naprzeciw. 
Dworca kolei żelaznej. Wiadomość w Kancelarji na Zgiem z 
piętrze n Deżurnego: ` ESAR - zd: g 


E wisenjachi wyciągnięte; są do nabycia, w Hotelu. Watag 


"Dla Osoby wolnej, jest FPOMEESZRANKE przy szła- 
chetnej:familji, składające się z 2ch Pokoi na dale od frontu, z me= 


blami, usługą i; ze stołem, lub ‘hez tego wszystkiego, w każdym 
eza: i w H J 


znajdujące się, w tymże pugilaresje,. ; SSAK 
W daj: jm ciągu. licytacji RUCHOMOŚCI, po niegdy Michale 


Dziś raso 'ciepłastapni 144) (Wczoraj w poładnie 17. 

Dziś rano wysokość wody na išle. stop D.cali 10. S 

TEATR WIELKI. Jutro, iszy i 2gi akt Opery Lukrecja 
Borgia. „Robert i Bertrand. i A> ę 

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sza: Publiczność; iż od ju- 
tra w nowo-otworzenym lokału, w Zakładzie erae an 
w domu;zwanyn: Blanka; przy ulicy Senatorskiej i róg, Daniłowi» 
czawskiej pody Nr 464, dostać możaą w,kążdym. czasie; wszelkich 
POPRAW | PRZERASEK, smacznie pryezydzonych 
przy rychłej usłudze, i umiarkowanych cenach; — oraz wsta; 


wiony został dla Amatorów nowy” Billard. — Administrator, D. 


Borsch. > =! i p 86m MAJ i 
Do dzisiejszego Rurjera dołącza się OBWIESZCZENIE o no* 

wej” Metodzie Meochanicznćj, nauczenia się w krótkim: czasie pi 

sanija charakterem: pięknym 'i czytelnym: areh 


erwca (10 Lipca) 1854 T. — Cenzor, F. Sobłaszozański. . 
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